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KRÓLOWI WIEKÓW fHEJKfERTELliEMD CZESĆICHWALA NA W IEKI W IEK ilS !

Niedziela ^ I V  i ostatnia po Świątkach.

Ewangelia św. Mateusza, rozdział 24, wiersz 19—35.

One^o czasu: Mówił Jezus uczniom swoim: Ody 
ujrzycie brzydkość spustoszenia, która jest przepowie 
dziana przez Daniela proroka, stojącą na miejscu świę
tem; kto czyta, niech rozumie: wtedy którzy są w 
żydowskiej ziemi, niech uciekają na góry: a kto na 
dachu, niechaj nie zstępuje aiby co wziął z domu swego: 
a kto na roli, niech się nie wraca brać sukni swojej. A 
biada brzemiennym, i karmiącym w owe dni. A proście, 
aby uciekanie wasze nie było w zimie, albo w szabat. 
Albowiem naówczas będzie wielki ucisk, jaki nie był od 
Początku świata aż dotąd, ani będzie. A gdyby nie by
ły skrócone owe dni, żadne ciało nie byłoby zachowane: 
ale dla wybranych będą skrócone owe dni. Wtedy gdy
by wam kto rzekł: Oto tu jest Chrystus, albo gdziein
dziej: nie wierzcie. Albowiem powstaną fałszywi Chry

stusowie. i fałszywi prorocy, i czynić będą znaki wiel
ce, i cuda, tak żeby w błąd wprowadzeni byli (jeżeli 
'ttoże być) i wybrani. Oto wam powiedziałem. Jeżeliby 
tedy wam rzekli: Oto na puszczy jest, nie wychodźcie; 
°to w tajemnych gmachach, nie wierzcie. Albowiem jak 
błyskawica wychodzi od Wschodu, i okazuje się na 
Zachodzie: tak będzie i przyjście Syna człowieczego. 
Gdziekolwiekby było ciało, tam się i orły zgromadzą. 
A natychmiast po utrapieniu owych dni słońce się zaćmi, 
j księżyc nie da światłości swojej, a gwiazdy będą pa
dały z nieba, i moce niebieskie poruszone będą: i w ów 
czas ukaże się znak Syna człowieczego na niebie: i 
Wody będą narzekały wszystkie pokolenia zie-mi: i uj- 

Syna człowieczego przychodzącego w obłokach nie
bieskich z mocą wielką, i majestatem. I pośle Aniołów 
*Woich z trąbą, i głosem wielkim: i zgromadzą wybra
nych jego z czterech wiatrów, od krajów niebios aż do 
krajów ich. A od figowego drzewa uczcie się podobień
stwa: gdy już gałąź jego odmładza się, i liście wypusz
cza, wiecie że blisko jest lato: tak I wy gdy ujrzycie to 
Wszystko, wiedzcie że blisko jest we drzwiach. Zapraw
dę powiadam wam, że nie przeminie ten ród, ażby się 
stało to wszystko. Niebo i ziemia przeminą, ale słowa 

ftoje ni« przeminą.

Święty Stanisław Kostka.
(Ciiig dalszy).

Pewnego razu budzi Stanisław wśród nocy 
śpiącego wraz z nim w jednym pokoju Biliń
skiego:

— Nauczycielu! — woła — powstań i ukorz 
się! Święta Barbara z Aniołami przyniosła dla 
mnie niegodnego Przenajświętszą Koniunję!

Zrywa się Biliński, widzi jasność wielką, 
oblicze zaś Stanisława pełne zachwytu, taką 
nadziemską promieniejące radością, że wskutek 
nadzwyczajnego wrażenia postanawia nauczy
ciel poświęcić się stanowi duchownemu.

Gorączka nie ustawała, a lekarze oświad
czyli, że niema nadziei, aby chory wy z drowi aŁ 
Gotował się więc Stanisław do opuszczenia 
ziemskiego żywota, i już miał ducha wyzionąć, 
kiedy ukazała mu się Najświętsza Panna, skła
dając Dzieciątko Jezus na jego łożu.

Wkrótce też powrócił do zdrowia.
Stanisław kończył już lat siedmnaście, kie

dy jednego dnia Paweł srożej się jeszcze z nim 
obszedł, niż kiedykolwiek. Zbił go i podeptał 
niemiłosiernie, a na odezwanie się brata, że wo
ziłby już stąd być daleko, niż jemu stać na za
wadzie, zawołał w największym gniewie:

— Dobrze, idź sobie precz z oczu moich, 
nikt cie nie zatrzymuje!

Stanisław usunął się do swego pokoju, gdzie 
większą cześć nocy spędził na modlitwie. Rano, 
rzekłszy do sweeo służącego: „Nie czekajcie na 
mnie z obiadem**, zabrał zdawna już przygoto
wane zawiniątko i wyszedł z domu.

Gdv Paweł z Bilińskim spostrzegli nie
obecność brata, zaczęli eo szukać po całem mie
ście: donomaeał im nawet sam gospodarz do
mu. Nazajutrz skoro zaświtało, wsiedli wszyscy
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trzej do kolaski i puścili się drogą do Augsbur
ga. Po kilku godzinach rozminęli się na tej dro
dze z młodym wieśniakiem w ciemnej płócien
nej szacie, w dużym na oczy wpadającym ka
peluszu i z kijem w ręku. Chwilę później Paweł 
przypomniał sobie, że młodzian ten był nie
zmiernie podobny do Stanisława. Wracają, lecz 
go już nie znajdują, a konie ich jakkolwiek spo
kojnie, nagle się rozszalały i wzbraniały się iść 
dalej. Stanisław tymczasem uiskoczył w bok na 
pole; brat jego i nauczyciel wrócili się do Wie
dnia i tak się skończyła p'ogoń.

Skoro się starosta zakroczymski dowiedział 
o postanowieniu syna, zmartwił się niezmiernie. 
„Synu mój — pisze do niego wtedy, kiedy już 
Stanisław po długiej podróży dostał się naresz
cie do Rzymu — lekkomyślnością swoją dom 
mi zelżyłeś, całemu świetnemu rodowi Kostków 
zmazę i sromotę przyniosłeś; jako żebraczek 
śmiałeś się po Niemczech i Włoszech włóczyć**...

Stanisław, przeczytawszy list, gorzko za
czął płakać, a gdy się go pytano o przyczynę 
lez, odrzekł:

— Opłakuję ślepotę rodziców moich, iż się 
na darach Bożych nie znają!

! odpisał ojcu list pełen pokory, błagając o 
jego zezwolenie. Lecz ciężkie jeszcze musiał 
przechodzić próby. Pisał do niego z naleganiem 
brat, przyjeżdżają różne przez starostę upro
szone osoby — nic nie wzruszyło postanowienia 
młodzieńca! W końcu też odebrał od ojca list 
następujący: „Synu mój! w tobie pokładałem 
całą nadzieję, ale gdy sądzisz, że ciebie Pan Bóg 
do czegoś lepszego powołał, nie chcę cię już wię
cej wstrzymywać; zostań tam, gdzie clę Pan 
Bóg wezwał. Trzeba słuchać Boskiego głosu!“
— Teraz już nic Stanisławowi do szczęścia nie 
brakowało. Zakonną suknię przyjął z rąk św.

22 Ks. Alsgr. Dr. Stanisław Dutkiewicz
Profesor Seutimrjuin duchownego w Tarnowie. '

Podróż do Ziemi świętej.
Drugą przyjemnością Turka, to nargile. Jest 

to butelka u raczej karafka w 'większej połowie 
woda wypełniona. Do tej karafki Jest dopasowa
na fajka z cybuchem długim. Jedeu jego koniec 
jest wpuszczony do karafki. Korek karafki sta
nowi fajka nałożona tytoniem. Drugi koniec cybu
cha, odstający, bierze się do ust i pociąga. Dym 
tytoniowy przechodzi przez płyn karafki oczysz
cza się i dochodzi jako taki do ust.

Nie próbowałem tych delicji tureckich, cho
ciaż często popijam kawę. Kawę podają w ma
łych filiżankach dla każdego gościa świeżo spo
rządzoną. Połowę się wypija, a połowa jako 
osad gęsty zostaje. Piją ją z cukrem lub bez nie-

Franciszka Borgjasza, mając ukończonych lat 
siedmnaście.

Wielu znakomitych pobożnością i nauką lu- 
dzi Uczyło Towarzystwo Jezusowe w Rzymie.

Wśród tego wspaniałego grona widzimy 
naszego błogosławionego młodzieńca, będącego 
wzorem cnót wszelkich. W dzieciństwie trudno 
mu szły nauki, później przy pracy i łasce Bożej 
stanął na równi z innymi, słusznie więc uważa
ny jest za Patrona uczącej się młodzieży, bo w 
nim ona ma wzór piękny, jak wiele własneuii 
usiłowaniami zrobić można.

A jakaż to skromność cudowna w nim by* i 
ta, jakie ocenienie zasługi bliźnich!

Kiedy przypadła raz z kolei na niego "usłu
ga w kuchni, dano mu znać, że kardynał Com- 
mendami, przybyły z Niemiec, jest u Ojców 
Przełożonych i pragnie go widzieć. Stanisław 
chciał, tak jak był ubrany, stawić się przed kar* j 
dynałem, lecz przełożeni, dla uszanowania do
stojnika Kościoła, kazali mu się przebrać. Uczy
nił to Stanisław i dopiero wtedy zauważył swoja 
szatę wytartą, tak był dla wszelkiej próżności 
niedostępny.

Commeudoui zdumiał się nad jego piękno
ścią. a kiedy Stanisław odszedł na stronę, jai 
opowiadać o jego cnotach, które cały Wiedeń 
podziwiał i o zamożności rodziny Kostków.

W  dziesięć miesięcy po wstąpieniu do no
wicjatu Stanisław zdawał się. już stać na naj- , 
wyższym stopniu świętobliwości. W Towarzy
stwie Jezusowem był zwyczaj, że nowicjusze 
przybierali co miesiąc jakiego Świętego, które
go doroczną pamiątkę obchodził Kościół w tym
że samym miesiącu. W  sierpniu 1568 roku obrał 
sobie Stanisław św. Wawrzyńca; w wigilję jego 
święta soowiadał się i komunikował. Była to 
nora, w której największe choroby Rzym trapi-

go. W pierwszem wypadku prosi się o szekerle. I 
Filiżanka czarnej kawy kosztuje od 10 do para j  

(od 5 do tO hal.) Jednak cudzoziemiec zawsze 
płaci piastra t. j. do 22 hal.

W kawiarniach siedzą zwykle Turcy z założo- 
neml pod siebie nogami i ciągną nargile. Zadu- i 
mani, nawet smutni, zamieniają od czasu do czasu I, 
jakieś słowo z sąsiadem i znów pogrążają się w za- ! 
dumę. Tak przepędzają czas na bezczynności, i 
Sławne jest wschodnie: „dolce far niente!" To 
też i pożytku niema z próżniaczych Turków. |[ 

Słusznie mówi o takich próżniakach nasz Rej: 

„Nieszczęsny to człowiek, co w marnem próż- I; 
niactwie czasy swę sprośnie traci, a jest tylko 
jako on staroświecki marmurowy filar, a na nim 
chłop z spiżu ulany, co tylko wróble albo gołębie 
na nim siadają, a w niwecz się nie przygodzi“.

- '(Ciąg 'dalszy nastąpi.)
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V ; kaznodzieja więc, stosując sie da okoliczno
ści, przypominał wszystkim potrzeb© gotowania 
sic na śmierć.

— Dla mnie ta przestroga potrzebniejsza, 
•iż dla kogokolwiek — rzekł Stanisław do towa
rzyszy — gdyż ja w tym miesiącu umrę!

(Dokończenie nastąpi.)

Kurs dia młodzieży polskiej w Poznaniu.

Dzięki szczęśliwemu zarządzeniu Opatrzno
ści Polska powstała do nowego, własnego życia.

Każdy dorzucać ma swoją cegiełkę pod bu
dowę naszego państwa, a swego domu.

Wszyscy wezwani są do tej wielkiej pracy. 
Każdy tem samem ma swą własną przyszłość i 
przyszłość swoich w reku.

Mato jednak jeszcze jest do tego zadania 
powołanych. Jeszcze dużo trucizny z  obcego 
tfucha jest w nas, jeszcze w nas ten jad działa.

Trzeba sie z tych obcych naleciałości otrze
pać, jećnem słowem I— trzeba sie stać prawdzi
wym Polakiem, prawdziwą Polką.

Kto zna i kocha swój własny jeżyk i kraj, 
4»a jego dzieje i skarby, ten jest dopiero pra
wdziwym Polakiem, ten wie, jaką drogą i ku ja
kiemu celowi cała Ojczyzna idzie.

Pieć pokoleń napróżno walczyło i modliło
o to wielkie szczęście.
Dziś każdemu przez oświatę droga otwarta

zostania prawdziwym obywatelem, prawdzi
wa obywatelką, budowniczym Polski.

W  myśl powyższych uwag tutejszego Wy
działu Oświaty Pozaszkolnej. Depart. VI Mini
sterstwa b. Zaboru Pruskiego urządza osobne 
kursy dokształcające w uświadomieniu narodo
we m dla młodzieży obojga płci, zarówno dla tej, 
która należy do Towarzystw, /iko też dla mło
dzieży jeszcze niezoreranizowanej.

Nauka języka polskiego, literatury, historji. 
neografji (także i gospodarczej) oraz i Innych 
urałezi wiedzy niewątpliwie przygotuje młodzież 
■aszą do jej zadania społecznego i przynieść
*oże praktyczne korzyści przez ułatwienie wy
boru właściwego zawodu i otwarcie drogi do 
łepszvch posad.

Rodzice czuwajcie, aby Polska miała świa
tłe dzieci!

Kursy trwać będą cztery miesiące, w zasa
dzie dwie godziny tygodniowo — od godziny 
7-tnej do (J-ei wieczorem (zależnie od zgłoszeń). 
Oplata za cały kurs wynosi 8 mk.

W zgłoszeniach należy' podać wiek, przygo
towanie. adres (miejsce zamieszkania), za jecie 
a w uwadze ewentualne życzenia co do godzin 
i' dni kursów.

Dalsze zapisy na kursy przyjmują Stowa
rzyszenia Młodzieży, a zwłaszcza Zjednoczenie

Towarzystw Młodzieży przy Piacu Nowcmie*- 
skim 5, Zjednoczenie Stowarzyszeń Polskiej 
Młodzieży Żeńskiej, Aleje Marcinkowskiego 1, 
oraz Sekretarjat Wydziału Oświaty Pozaszkol
nej przy ulicy św. Marcina 40, pokój 38, codzien
nie od godziny 11—2, gdzie się udziela wszel
kich bliższych informacyj.

Rekolekcje dla niewiast.

Dla niewiast parafji naszej odbędą się reko
lekcje w kościele naszym w następującym po
rządku :

W niedzielę, 23-go listopada o godz. 6 wie
czorem: nauka wstępna,

w poniedziałek, 24-go, w wtorek, 25-go, w 
środę, 26-go od godz. 6 do 8 wieczo!rem po dwi# 
nauki.

w czwartek, 27-go, rano i od godz. 4 po pot. 
począwszy słuchanie spowiedzi św.,

w piątek, 28-go, rano o godz. 6 msza św., 
ostatnia nauka i wspólna komunja św.

Pekolekcyj udzie! będzie O. Smodfibow 
ski z Zakonu Jezuitów. Wzywam wszystkie 
niewiasty parafji naszej, aby w rekolekcjach 
wzięły udział. Nauki tak są rozłożone, że każda 
bez wyjątku przybyć na nie może.

Ks. Proboszcz Ruciński.

Kronika parafialna.
Stowarzyszenie Pracownic parafji Jeżyckiej.

Sprawozdanie.

Dnia 2-go listopada, o liodzhrio o wieczorem odby
ło sit; zebranie, połączone z uroczystym obchodem łtnle 
nin Ks. Wicepatrona. Po przemówieniu, śpiewach I de
klamacjach imieninowych i odpowiedzi ks. wicepatrona 
przystąpiono do zwyczajnego zebrania, które rozpoczę
to odczytaniem sprawozdania z ostatniego zebrania, i 
odczytaniem kandydatek. Potem przyjęto ,! nowych 
członków do stowarzyszenia. Następnie ks. wicepatron 
wypowiedział wykład na temat: „O formach rządów vi 
państwach", za który przewodnicząca podziękowała.. YY 
dyskus ji przemawiała p. Starzyńska. Potem nastąpiły 
deklamacje, przeplatane śpiewań chórowym i monolo* 
własnego pomysłu p. Szrocterówny, który m y j  eto 
wśród objawów serdecznego śmiechu.

W komunikatach .zarządu zapowiedział ks. wice
patron, iż nasza wieczornica odbędzie się 8-g» grudnia. 
Upomniał także, aby stowarzyszone przy kupowaniu to
warów trzymały się hasła „swój do swego". Po wol
nych głosach i wyczerpaniu skrzynki zapytań zakoń
czona zebranie wspólna pieśnią „Ws&ystkłe nasze dzk-.i- 
ne sprawy". Sekretarka.

Porządek nabożeństwa w bieżącym tygodniu

Niedziela XXIV po Światkacłi, 23 listopada U l*. 
Msze śwlęle:

o godzinie fi: k<. GaUyńskl. 
o godzinie 7: ks. Ukowski. 
o godzinie 8: ks. Prob. Ruciński. 
o godzinie 9: ks. Prof. Kosznik. 
o godz. 9 msza św. i kazanie dht wojska 

Aspersja I procesja o godzinie 1QV«: ks, Piotrowski
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Kazanie 1 po procesji: ks. Prob. Rucinsfe.
Suma po kazaniu: ks. Piotrowski.
Nieszpory niedzielne I nabożeństwo różaieawe: 

ślałdyński.
Kazanie II po nieszporach: ks. Drygas.
Nabożeństwo wśród tygodnia: 

o godzinie 6%: ks. Drygas. 
u godzinie VU\ ks. Gałdyński. 
o godzinie 8: ks. Prob. RuoiAsltf. 
o godzinie 9: ks. Piotrowski.

Tydzień: ks. Drygas, jego zastępca ks. Gałdyński.

Kaplica iw. Ignacego.
(W zaklidzie położniczym).

Msza św. w niedzielę 1 środę o godzinie 8-mcj. 
Wstęp do kaplicy dozwolony tylko personałowi domo
wemu i pacjentkom.

Msza szkolna.

W niedzielę o godzinie 8 odprawia się msza dla 
daleci szkól Jeżyckich. Uprasza się osoby starsze, aby 
Środek kościoła oraz boczne nawy aż do drzwi południo
wych i północnych zostawiły wolne dla dzieci — Ko
munię św. rozdawać się będzie przede msza I po mszy. 
Rodzice zechcą dopilnować, aby dzieci regularnie i pun
ktualnie na mszę tą przychodziły.

Oodzhtkl do NlepokaL Poczęcia Najśw. Marjl Parny.

W niedzielę i święta o godz. 7-mej aa me%y tfw. 
Jflewauie Godzinek.

Różaniec popołudniowy.

W dni powszednie otwarty jest Kościół aasz po 
południu od godziny 4 do wpół 6. W  tyra czasie edna- 
wla się przed ołtarze mMatki Boskie] różaniec.

Zachęca się Szanownych Parafjan, aby w tym 
ezasie właśnie Kościół odwiedzali w celu pomodlenia się 
i adoracji Najświętszego Sakramentu. Gdyby się oka- 
aało, że wierni z tej okazji w dostatecznej mierze nic 
korzystają, będzie się Kościół znów zamykało.

Żywy Różaniec i Bractwa.

Różaniec Ojców.

W  niedzielę, 23 listopada po skoftczonem nabożeń-, 
stwie popołudniowem zmiana tajemnic Żywego Różańca 
Ojców.

Adorować będzie w czasie wystawienia Najśwltl- 
szego Sakramentu Róża 15 I 16.

Trzeci Zakon.

We wiórek, 25-go listopada po inszy o rodzinie 6V4 
otrzymają Brada i Siostry III Zakonu absolucję gene- j  

ralną. __________________________________________________ |

Towarzystwa par <f jalne.

Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskie! pod opieka Matki 
Boskiej Anielskiej.

Zebranie plenarne odbędzie się w niedzielę, 23 bm.
o godzinie 4 i pół na salce parafjalnej. Na porządku 
obrad wykład, urozmaicony świetlaneiroi obrazami

Katolickie Towarzystwo Robotników Polskich.

Zebranie plenarne odbędzie się w niedzielę, 23-g» 
listopada o godz. 5-ej wieczorem w ochrooce. O liczny 
udział członków uprasza Zarząd.

Z ksiąg kościelnych, 

a) Chrzty:
W czasie od 9 do 16 listopada 1919 r. oclirzcooo w 

kościele naszym 31 dzieci tj. od 1. 1025 do 1054.
^  b) Zapowiedzi ślubne:

121. Bogdan Macicj Cliorzelicki i Maria Wacława Ostoa 
Sacken.

328. Teofil Sobański i Józefa Stanisława Kudlińska.
529. Jan Chmielewicz i Jadwiga Fenglerówna.
530. Leon Kucharski I Teodozja Kowalska.
531. Iwan Spadtakow. i Józefa Wardaóka.
532. Stefan Nowacki I Klara Fliegerówna.
533. Michał Alojem i Stanisława Konieczna.

, 534. Tadeusz Kostrzyński i Wiktor ja Bisakańska.
c) Śluby:

W  czasie od 9 do 16 listopada 1919 r. aa warte w 
J kościele naszym 12 tj. od 1. 226—238.

d) Zgony:
469. Franciszek Bukowski, Inwalida, rnn. 8. 11.
470. Stefanja Potrykowska, bez zawodu, um. 8. 11.

i 471. Jan Budzicki, dziecko, um. 1. 11.
i472. Edmund Jaśkowiak, dziecko, um. 7. 11.
473. Stanisława Stankowska, dzieako, um  II. 11.
474. Marian Grabski, dziedzic, um. 14. 11.
475. Marja z Wiśniewskich Piotrowska, wdowa, umarła
476. Józefa Zimnlewska, bez zawodu, um. 14. 11.

Kalendarz tygodniowy.

23 listopada — Niedziela XXIV po ŚwUtkacb — 
Klemensa, papieża. — Felicyty, męczennicy. — Lukrecji

, panny i męczennicy.
24 listopada — Poniedziałek — Jana od Krzyśa, 

wyznawcy. — Chryzagona, męczennika.
25 listopada — Wtorek — Katarzyny panny i mę

czennicy. — Merkuriusza, męczennika.
26 listopada — Środa — Sylwestra, opata. — Pie

tra Aleksandra, męczennika. — Konrada, biskupa. — 
Leonarda a Ponte Marizio, wyznawcy.

27 listopada — Czwartek — Wirgiliusza, biskupa. 
— Waleriana, biskupa.

28 listopada — Piątek — Abstynencja. —„ Sosteae- 
sa, męczennika. —  Jakuba, wyznawcy.

29 listopada — Sobota — Satumina, męczennika.— 
Uuminaty, panny. — Wigiija do św. Andrzeja, apostola.

Procenty
odasygnat polskich skarbowych

wynłacamy w dni powszednie 
od  godz. 3 <to 5 po p o lid n iu .
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